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Dr. medycyny 

fiii Brenda 
b. I asystent kliniki w Wiedniu 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, ni mocy 

------- płciowej i kosmetyki--------- 
leczenie lampą kwarcową, elektrycz­

nością, diatermią.
Przvjmuje:

od 9 — 13, i od 15 — 20. 
Płock, ul. Sienkiewicza M 18.

Błogosławieństwo Ojca 
Św. dla całej Polski
Rzym, £78 Ojciec Święty przyjął 

prowadzoną przez ks. Gościckiego wy­
cieczkę polską, złożoną z 20(1 osób ze 
wszystkich niemal województw. Po 
kiótkiem przemówieniu Ojciec Święty 
udzielił pielgrzymom, ich rodzinom oraz 
całej Polsce apostolskiego ^blogosła- 
wieństwa.

Litwini zamykają szkoły polskie
Wilno, 27.8. „Dziennik Wileński" 

podaje, iż Polacy w powiecie koszedar- 
skim otrzymali zawiadomienie od swładz 
litewskich, źe w bież, froku szkolnym 
nie będą uruchomione 3 szkoły polskie 
w Szyrwitach, Mnśnikach 0 Sumiliszy- 
cach. Nauczyciele tych szkół otrzymali 
nowy przydział do powiatów: kowień 
skiego i sza wolskiego.

Powodem zamknięcia szkół było 
rzekomo nauczanie w auchu narodowym 
polskim i używanie do nauczania nie 
dozwolonych podręczników szkolnych 
Naczelnik powiatu oraz inspektor szkol­
ny wystosowali do ludności pismo z za­
świadczeniem, że dzieci z tych szkól 
będą przyjęte do klas równorzędnych 
szkól litewskich. Ludność polska w od­
powiedzi zwióciła się z żądaniem uru­
chomienia szkół polskich.

Mi weżmifi odział w biftnKji
Stolo

Simla, 27.8. W wyniku ostatniej 
konferencji Gandhiego z wicekrólem w 
sprawie jego udziału w konferencji 
Okrąglega Stołu, Gandhi wyjeżdża 29 
b. ra. do Anglji.

WyriliflO«aiiiJ samiboistwo
przy pomocy naboju dynamitowego

W okropny sposob popełnił samo­
bójstwo woźnica włoski Angelo Zanoni, 
zamieszkały we francuskiem mieście 
Argenteuil.

Powziąwszy zamiar odebrania sobie 
życia, wziął do ust nabój dynamitowy 
i za pomocą przewodu elektrycznego 
połączył go z komutatorem.

W chwili, gdy przekręcił kontakt, 
nastąpiła straszna eksplozja, która 
głowę nieszczęśliwego literalnie rozer­
wała ina strzępy, a i ciało poważnie 
uszkodziła.

Okropnie okaleczało ciało i resztki 
głowy zabrano do kostnicy w Argan- 
teuil. [

PcJa Negri wraca 
do zdícma

Santa Monica (Kali foruj a), dn 27.8 
Stan zdrowia Poli Negri z każdym ( 
dniom ulega poprawie i jest nadzieja t 
"zybkiego wyzdrowienia. j

Operacja udała się. «

ELEKTROWNIR MIEJSKR
W PŁOCKU

Dyrekcja Elektrowni Miejskiej w Płocku podaje do wia­
domości P. T. Abonentów, że została wprowadzona dla życzą­
cych sobie korzystać z grzejników i aparatów elektrycznych

TARYFU ÜLGOO.
Taryfa ta oparta jest na stałej opłacie od zainstalowanej 

mocy światła á 3,10 gr. rocznie za każde 10 watów mocy 
zainstalowanej, oraz na niskiej opłacie za zużytą Kwh. (po 
25 gr w sezonie letnim i 30 gr. w sezonie zimowym) i umo­
żliwia wszystkim posługiwanie się grzejnikami i innemi apa­
ratami elektrycznemi w jaknajszerszym zakresie.

Udzielanie objaśnień w tych sprawach, oraz pokazy grzej­
ników odbyv ająsię w Biurze Elektrowni, St. Rynek 3 wgodz. 
od 13 do 15 ej, w soboty od godz. 12 m. 30 do 13 m. 30.

Ofrehcjâi

font Misa i»k Kiszfltójl
Na posiedzeniu Rady Ministrów zapadły wczoraj decyzje
Wczoraj wieczorem pod przewod­

nictwem premjera Prystora odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów Na posie 
dzenńi tym po załatwieniu szeregu drob 
nych spraw przeprowadzona zostanie 
dyskusja nad wnioskami specjalnej kc 
misji do spraw opanowania kryzysu 
i zmniejszenia klęski bezrobocia W dy­
skusji zostaną uwzględnione wyniki 
onegda sz^j narady .Stu” w Prezydjum 
Rady Ministrów

Zamierzeniem rządu jest, by jaknaj- 
szybciej wprowadź.ć w życie wzmian­
kowane projekty, aby zima zastala już 
społeczeństwo zorganizowano do podję­
cia akcji pomocy bezrobotnym.

Wczorai zwołane zostało z inicjaty 
wy prezesa Izby Przemysłowo Handle

. wej zebranie przedstawicieli społoczeń 
stwa, miasta ! powiatów, dla zorgani­
zowania komitetu obywatelskiego do 
walki z bezrobociem, w zrozumienia, że 
panujące bezrobocie nie da się usunąć 
bez współnego wysiłku całego społe­
czeństwa. . Po dłuższej dyskusji przy- 

j stąpiono do wyboru członków komitetu 
obywatelskiego do walki z bezrobociem

. w skład którego weszli: prezes Izby 
Przrmyslowo-IIandlowej, prezydent mia

i’ sta, inspektor pracy. Związek fabry- 
; kantów, Bank Gospodarstwa Krajnweeo 

Związek tartanów, contrapy związik 
pracodawców, Izba rzemieślnicza, Zwią 
zek towarzystw kupieckich, Związek 
techników i Urząd pośrednictwa pracy.

tânglja byla o krok od katastrofy

Zerwanie rokowań
ZASP'u ze Związ­
kiem Dyrektorów
Zamknięcie teatrów z dniem

1 września b r
Długotrwałe rokowania Z*sp'u ze 

Związkiem Dyrektorów Teatrów Pol­
skich zostały wczoraj ostatecznie zer 
wane. Nie pomogły żadne uchwały i 
zjazdy nadzwyczajne. Nieustępliwe sta 

1 nowiska tak jednej jak i drugiej strony 
: nie mogły przyczynie się do przyjęcia 

tezy kompromisowej, która umożliwiłaby 
’ porozumienia obu stron.
j Po onegdajszych całodziennych ob­

radach Nadzwyczajnego Walnego Zebra­
nia delegatów Zaspu udała się wczoraj 

i w południo wyłoniona na Zjeździe ko­
misja z prezesem Śliwickim na czele do 
zarządu Związku Dyrektorów, któremu 
przedłożyła uchwalone dnia poprzednie 
go rezolucje.

Na godz. 7.15 wiecz wyznaczono 
obustronną konferencję celem przyjęcia 
definitywnej już decyzji oo do losów 
nowego sezonu teatralnego. Po wy 
czerpnjącej dyskusji, któia nie wpłynę­
ła na zmianę poglądów obradujących 
stron późno wieczór uznano rokowania 
za ostatecznie zerwane.

Zarząd Związku Dyrektorów zwołał 
na dzisiaj rano posiedzenie wszystkich 
dyrektorów, które ma powziąć uchwalę 
o zamknięciu teatrów z dniem 1 ego 
września r. h.

i

Piiitl angielski w Warszawiei
Do Warszaw y przybył poseł do par­

lamentu angielskiego Brookway, prze 
wodniezący klubu partjjnego Partji 
Pracy. Pos. Brockway wygłosi odczyt 
o przyczynach kryzysu światowego.

Trzy wielkie procesy 
polityczne

Na najbliźszem posiedzeniu gespo- 
darczem Sądu Apelacyjnego nastąpić

Londyn, 27.8. Mac Donald wysto­
sował do wszystkich posłów z Partji 
Pracy listy, których wyraża życzenie, 
aby wstrzymali się z ostateczną decyzją 
w sprawie swego stanowiska, jeśli jdzie 
o stosunek, do nowego rządu i to aż do 
najbliższego posiedzenia parlamentu, na 
ktorem mógłby osobiście podać do wia 
doiności ogólnej całokształt stanu rzeczy 
pozostających w związku z utworzeniem 
nowego gabinetu.

List ten jest następstwem obaw, ja 
kie szerzą się w Anglji, a mianowicie 
jakoby Mac Donald miał znaleźć po­
parcie tylko ze strony nielicznych to­
warzyszy partyjnych, oraz jakoby więk­
szość Partji Pracy ustosunkowała się do

Londyn, 27.8. Wśród oszczędności, 
jakie nowy gabinet zamierza wprowa­
dzić, największa część sumy niezbędnej 
dla zrównoważenia budżetu uzyskana 
będzie nie z nowych podatków, lecz z 
redukcji zasiłków dla bezrobotnych.

Poza redukcją tą, wskazaną przez 
Mac Donalda, ulegną częściowemu zwięk 
szeniu podatki robotnicze.

Drugie, donieślejszejsze zarządzenie 
oszczędnościowe dotyczy redukcji pobo­
rów pracowników państwowych, w tej 

: swego przywódcy opozycyjnie. List 
' więc ten jest swojego rodzaju niejako 

prośbą do wrogów, aby raczyli ze 
względu na dobro państwa nie rozpo­
czynać zbyt wcześnie walki z nim.

Mac Donald chce w ten sposób zy 
skać na czasie i przygotować się nale­
życie do ostatniej rozprawy z opozycją.

Jednem z najciekawszych w owym 
liście jest oświadczenie Mac Donalda, 
że kryzys zbliżał się olbrzymiemi kro­
kami i źe chodziło już tylko o godziny.

Rząd robił wszystko, aby wybrnąć 
z sytuacji przy pomocy innych środków, 
kiedy jednak okazało się to memożli 
wem, musiał wyciągnąć konsekwencje.

liczbie i ministrów, dochodzące do 20-u 
procent

Redukcji podlegać będą również po 
bory członków pailamentu oraz nau­
czycieli.

Berlin, 27 8. Telegraphen Union do 
nosi z Moskwy, że komisarz spraw za­
granicznych Litwinow przyjąć ma amba­
sadora niemieckiego voa Dircksena ce­
lem poinformowania gc o polsko-só­

ma wyznaczenie terminu trzech wiel­
kich procesów politycznych: sprawy 
o przygotowanie zamachu na Marszał­
ka Piłsudskiego, procesy o zajęcia po 
wiecu „Centrolewu" w dniu 14 go 
wrzesuia r. ub. oraz sprawa mordu po­
litycznego w Częstochowskiej Kasie 
Chorych,

Luju M kRW w Hiizpaoii
Walki klerykałów i republikanami

Madryt, 27.8. Policja aresztowała 
w Bilbao 14 wybitnych komunistów, 
ujętych podczas konspiracyjnego zebra 
nia, W ręce policji wpadły liczne do 
kumenty.

Robotnicy kopalni w prowincji Asturji 
zapowiedzieli na 1 września strajk ge­
neralny, o ile rząd nie wprowadzi 
7 godzinnego dnia pracy,

W północnych prowincjach Hisz­
panii trwają nieustanne starcia między 
klerykałami, a zwolennikami rządu.

W kilku wypadkach muslało inter- 
wenjbwać wojsko. Są zabici i ranni.

wieckich rokowaniach w sprawie paklu 
o nieagresji.

Rząd Z. S. R. R. nosi się z zamia 
rem poinformowania również rządu tu­
reckiego o stanie rokowań z Poslską.

Anglio ogranicza mydotki 
i redukuje pobory urzędników

Kto się interesuje paktem o nieagresji

93
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JESZCZE O BEZROBOCIU
(Konferencja w Prezydjum Rady Ministrów)

We wtorek ubiegły odbyła się kon­
ferencja przedstawicieli sfer rządowych 
z przedstawicielami sfer gospodarczych 
w sprawie projektowanej akcji prze­
ciwdziałania bezrobociu. Ponieważ 
kwestja bezrobocia jest obecnie najważ- 
niejszem z zadań bieżących, uważamy 
za stosowne zwrocie uwagę na podsta­
wowe wytyczne, jakie wynikają z tych 
obrad.

Z powodu powyższej konferencji 
prasa opozycyjna wystąpiła z zarzuta­
mi, że akcja obecnie podejmowana jest 
spóźniona, gdyż stoimy u progu zimy, 
a więc w czasie, k;edy kończą cię 
wszelkie prace, podejmowane na szer­
szą skalę, czy to w zakresie robót pu­
blicznych, czy też ruchu budowlanym. 
Należy jednak wziąć pod uwagę, że ist­
nieje wiele zakładów przemysłowych 
o pracy ciągłej, nie ulegającej przerwie 
podczas zimy, do których przedewszyst- 
kiem mogą być zastosowano środki 
projektowane przez konferencję, a zmie­
rzające do zwiększenia stanu zatrudnie­
nia. Nadto pora zimowa stać się może 
dogodnym czasem dla obmyślenia środ­
ków zatrudnienia licznych warstw ro­
botników niewykwalifikowanych, przy 
robotach publicznych na wiosnę. Ob­
myślenie środków, zmierzających do 
unormowania sprawy bezrobocia, zna- 
leść może ponadto obfity materjał przy 
rozpatrywaniu warunków pracy i wa­
runków tworzenia się armji bezrobot­
nych w poszczególnych miejscowościach, 
wydatnie różniących się pomiędzy sobą 
pod tym względem. Na podstawie zdo­
bytych w ten sposób materjałów, moż- 
naby przystąpić do obmyślenia planu 
walki z bezrobociem, na szerszą skalę 
i na dłuższy okres czasu

Konferencja przedstawiła plan ogól 
ny, który następnie możnaby uzupełnić 
w komitetach lokalnych, powołanych do 
walk1 z bezrobociem, zapraszając do 
tych komitetów, między innymi, przed­
stawicieli warstw najbardziej w danej 
sprawie zainteresowanych t. j. przed­
stawicieli przemysłowców i robotników.

Sądząc z przebiegu obrad na kon 
ferenoji, plan przeciwdziałania bezrobo­
ciu opracowany jest na szeroką skalę. 
Główne tendencje, według referatu sze­
fa biura ekonomicznego, p. Jastrzęb­
skiego — polegają przedewszystkiem : 
1) na ograniczeniu, o ile możności, pra 
oy młodocianych, którą to pracą przed­
siębiorcy posiłkują się w zbyt szerokim 
zakresie, jako tańszą. Dochodzi do te 
go, że w licznych wy padkach lista mło­
docianych przekracza liczbę bezrobot­
nych danego okręgu pracy Do tej ka- 
tegorji należy również zbytnie zatrud 
nienie kobiet zamężnych, co przyczynia 
się do usuwania żywicieli rodzin z ryn­
ku pracy. 2) Drugim objawem niepo-

| żądanym jeszcze bardziej jest napływ 
drobnych rolników do przemysłu Spra-

I wa ta wiąźe się z kwestją usunięcia 
I" z rynku pracy osób, posiadających in­

ne źródła utrzymania.
3) najbardziej radykalnym środkiem 

i w projektowanym planie jest dążność 
do1 ograniczenia czasu pracy. Sprawa 

< powyższa sprowadza się do: ogranicze­
nia godzin nadliczbowych, do ograni- 

* czenia nawet normalnego czasu pracy, 
I o ile zajdzie potrzeba, w drodze skro 
■ cenią dnia pracy, lub wprowadzenia 
■ t. zw. „świętówek”.

Na szeroką również skalę zakreślo- 
i ny jest plan pomocy dh bezrobotnych 

w sezonie tak zw. martwym. Ze wzglę­
du na zbliżający się sezon powyższy, 
pomoc doraźna dla bezrobotnych będzie 
niewątpliwie najważniejszym zadaniem, 
szczególnie komitetów lokalnych

J Komitety powyższe pomocy dla bez­
robotnych będą się wydatnie różniły od 
dotychczasowych komitetów, powstają 

i cych samorzutnie w tej lub innej oko 
licy i opartych na dobrowolnej pomo- 

' cy społecznej Przedewszystkiem różnić 
się będą podstawą finansową, dzięki in- 

1 terwencji rządu.
ff■WFBM

Referent p. Jastrzębski przytoczył, 
mięozy innemi, następujące źródła fi­
nansowe: fundusze z akcji społecznej, 
z zaległych podatków, konfiskat cel­
nych, z ofiarności publicznej, Aby urn 
chomić kapitały, tkwiące w zaległych 
podatkach, projektowana jest koncepcja 
ściągania zaległych podatków w natu 
rze. Najpoważniejszemi środkami były­
by: węgiel, zboże, ziemniaki, cukier 
i t. p.

Kierownictwo organizacjami, w skład 
których wejdą 9 czynnik’ samorządowe 
i rządowe, ma być powierzone całko 
wicie czynnikowi społecznemu. Przed­
stawicielstwo rządowe ma pełnić jedy 
nie rolę kontrolną.

W konferencji wysunięto pewne za­
strzeżenia, jak np , że skrócenie czasu 
dnia pracy powinno być podjęte na 
płaszczyźnie międzynarodowego pola wi­
dzenia, nadto zachodzi koniecznośćć reor­
ganizacji Funduszu Bezrobocia

W sprawie doraźnej pomocy zwró 
cono uwagę na konieczność rozwinięcia 
jaknajszerszej ofiarności, na potrzebę 
bardziej szczegółowego opracowania 
akcji dożywiania zimową porą i t. p 

Z Krynicy
Mimo pory letniej lipcowej kiedyś- 

i my Wjechali w strefę Podkarpacia owia­
ło nas zimne wilgotne powietrze. Ro­
ślinność na polach perliła się od gęstM 
rosy, jakby roniąc Izy z braku słońca 
i zimna. Ta sama smutna, pochmurna 
pogoda w Krynicy. Lecz już około 
południa pogoda poczyna się rozjaśniać 
i poczynamy na sobie odczuwać potęgę 
podgórskiego słońca krynickiego. Jest 
ono jakby cieplejsze, jaskrawsze i czy­
stsze.

Czy się co zmieniło w tym roku w 
Krynicy w porównaniu z latami ubie- 
głemi? Tak 1 n e To samo błoto na 
głównych ulicach, gdzie dotychczasowa 
szosa nie została jeszcze zastąpiona od­
powiedniejszym i estetyczniejszym dla 
uzdrowiska pokryciom, i kuracjusze 
krocząc po chodnikach, muszą bacznie 
się strzec,, by jadące auto czy „fiakr" 
nie bryznęło fontanną błota. Nie le 
piej z plagą kurzu w dni słoneczne 
i pogodne, gdyż nie są polewane wszyst 
kie jezdnie szosowe, nawet bardzo ru­
chliwe. O ile więc niebo łaskawie nie 
zrosi ich deszczem, tumany kurzu białe­
go, gęstego, drażniącego oczy, żrącego 
gadło, unoszą się w powietrzu, zmusza­
jąc kuracjusza do wchłaniania go w 
swe płuca razem z ozonem pięknych 
lasów świerkowych Krynicy. Ale wła

dze Krynickie, wiedząc, iż płucni cho­
rzy nie przyjeżdżają, inni zaś kuracju­
sze nie przejmują się zapewne kurzem, 
i zmniejszyły w tym roku ze spokoj­
nym sumieniem przestrzeń jezdni polewa­
nych. Różnice w porównaniu z latami 
ubiegłemi odczuwa się niemal że we 
wszystkiem. Frekwencja gości kura­
cjuszów np. naogół była większa, lecz 
obrót był zato przewidywany mniejszy. 
Przeżywany ciężki stan gospodarczy 
kraju daje się odczuć i w Krynicy. A 
może wpłynęła na to częściowo i wy­
stawa Kolonjalna w Paryżu, która 
wchłonęła część zasobniejszych w pie­
niądz elementów, Tak czy innaczej — 
restauracja Domu Zdrojowego świeciła 
pustkami. Ogonków przed kasami ką 
pielowymi I klasy było prawie że brak, 
zato trudno było o bilety kąpielowe do 
klasy II, koszty utrzymania w pensjo 
natach spadły do 25 proc, i dato się 
nawet zauważyć pewne zapobieganie 
o »gościa', chociaż w końcu lipea j na 
początku sierpnia był moment kulmina­
cyjny napływu kuracjuszy i chwibwo 
brakło nawet pokoi.

Przebywającym w Krynicy rzuca 
się w oczy kolosalny napływ sił arty­
stycznych i szeregu imprez rozrywko­
wych i artystycznych. Obok stałego 
teatru Lwowskiego, grającego świetnie 

i z powodzeniom komedje, co 3—4 dzień 
ogłaszane były koncerty lub też weso­
łe wieczory — rewje.

A więc między innemi zapowiedzia­
ny był wieczór muzyki i poezji mistrza 
fortepianu Michałowskiego z p. Rusz 
czyeówną, koncert artystów Opery 
Warsz. p. Trębickiego i Poraj-Wermiń- 
skiej, która umilała ucho swym miłym 
głosem. Koncertowała również | wysoce 
utalentowana i obdarzona przepięknym 
sopranem p. Helena Lipowska prirna- 
donna Opery Warszawskiej, którą za­
proszono jesionią do Płocka dla dania 
koncertu na rzecz Śtraży Ogniowej 
i prezes Płockiej Straży otrzymał przy­
rzeczenie przyjazdu artystki.

Mówiąc o koncertach byłbym nie­
sprawiedliwym, gdybym nie wspomniał 
o pięknych koncertach orkiestry uzdro­
wiskowej (w tym roku zredukowanej, 
pomimo, iż taksa zdrojowa pozostała 
bez zmiany) pod batutą mistrza p. Ko­
chanowskiego, który swym umiejętnie 
dobranym programem muzycznym, scią 
ga na deptak tłumy zarówno tych, któ­
rzy w muzyce szukają uprzyjemnienia 
sobie czasu i zapomnienia o troskach 
szarego codziennego życia, jak i tych, 
którzy w koncertach szukają zaspoko­
jenia potrzeb kultury muzycznej.

Szkoda tylko, że repertuar niw u- 
względnia szerzej motywów ludowych.

Podobnie jak mogą być „Koła Mi 
łośników" np. Pipjdówki. tak również 
istnieć mogą „Miłośnicy'' wielkich uzdro­
wisk w rodzaju Krynicy. Z tej reguły 
oczywiście skorzystało grono osób wol­
nej acz nieprzymuszonej woli i zorga 
nizowało „Koło Miłośników Krynicy", 
a których miłość, przywiązanie i dba­
łość o rozwoj kulturalny i leczniczy 
uzdrowiska, sprowadziły na drogę poli­
tyczno narodowościową. Z braku, za­
pewne, inicjatywy własnej, a może i na­
leżytego uświadomienia właściwego kie­
runku i kolejności potrzeb Krynicy —

I zjechało ono na tory wybujałego pato- 
* logicznie nacjonalizmu, jakim jest anty­

semityzm. Teoretyczne „bomby-, czy 
wywiady korespondenta „IIlustrowanego 
Kurjera Codziennego z dyrektorem U- 
zdrowiska — Krynicy, p. Nowotarskim, 
powtarzające się regularnie co rok w 
letnim sezonie, a w których zapowiada­
ne są projekty udoskonaleń, rozbudowy 
i ewolucji Krynicy,—perły uzdrowisk 
Polski h, — te „bomby" widać zastę­
pują „Miłośnikom“ rzeczywistość roz­
wojową Krynicy W rezultacie budowa 
nowego Kolosalnego Domu Zdrojowego, 
(podobno z uwzględnieniem kasyna • ru­
letki) wyprzedziła rozbudowę obecnie 
ciasnych i prymitywnych błotnych ła­
zienek oraz zakładu fizykalnej terapii.

A co jest pilniejsze w Uzdrowisku, 
2-gi DomZdrojowy z ewentualną „ruletką*1 
czy rozbudowa Zakładów leczniczych, po­
zostawiam do zaopiniowania czytelnikowi, 
kuracjuszom i corocznym gościom Kry­
nicy-

W. F.
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w okres'e 1877—1887 r.
Dyrektor Edward Rontaler.

* Był to stary kawaler, człowiek bar- < 
dzo zamożny, bo prócz domu w mieście ( 
miał jeszcze majątek ziemski w okoli- j 
cach i cieszył się poważaniem po- j 
wszechnem. Był tam jeszcze geometra, i 
Polak p. Horoszko i był p. Wincenty j 
Strojnowski, wychowawca gimnazjum 
kolega wspomnianego powyżej Aleksan­
dra, coś w rodzaju sekretarza osobiste ! 
go, adjutanta i wywiadowcy dyrektora 
Rontalera Był to typ ciekawy. Za 
czasów, kiedy J. I. Kraszewski był ku­
ratorem gimnazjum w Żytomierzu i tam 
mieszkał, Strojnowski, był kanonikiem 
i proboszczem kościoła tamtejszego, ale 
następnie zrzucił, czy zdjęto zeń sutan­
nę, przyjął schyzmę, ożenił się, miał 
rodzinę złożoną z kilkorga dzieci w tej 
liczbie syna, który był w którejś z niż- | 
szych klas gimnazjum w Nowogrodzie. 
„Kanonika“, bo inaczej Strojnowskiego 
me nazywano, los nie pieścił i zmusił 
go na stare lata przyjąć skromną po- < 
„adę jwychowawcy gimnazjalnego. W 

Siuwiersku był niedawno, od paru lat 
zaledwie. Liczył już 7O lat zgórą, ale 
był pełen energji, zdrowia i nadziei 
lepszej przyszłości. Przygotowywał się 
do objęcia posady lektora języka wło 
skiego, jaką mu obiecali w którymś 
z uniwersytetów, ale czy ją uzyskał, 
nie wiem. Znał osobiście Kraszew­
skiego, bywał u niego częstym gościem 
i opowiadał o nim wiele, ale rzeczy 
błahych przeważnie

Przy dyrektorze Rontalerze miał on 
jak wspomniałem rolę adjutanta i prze- 
dowszystkiem załatwiał wszelką jego 
korespondencję a z dużą przebiegłością 
i wielką dozą sprytu śledził za mło 
dzieżą, a wszystko, co zauważył, rapor­
tował jaknajdokładnioj dyrektorowi, 
który w tych wypadkach udawał strasz 
nie srogiego, lżył winowajców i groził 
najokropniejszemu karami, choć osta­
tecznie nikomu krzywdy nie zrobił. Ry­
gor i porządek w gimnazjum był, o ja­
kim się w Płocku ani śniło. Inspektor 
stary, poczciwy Ukrainiec, nazwiskiem 
Worouu, nie grał najmniejszej roli, — 
wszystkiem był dyrektor, który wszyst­
ko wiedział, wszystko widział, wszę­
dzie był, gdzie jego obecność była po 
trzebna, w każdej sprawie wjdał de­
cyzję, a niewykonanie jej mkomu na­
wet do głowy me przyszło. Bali go 
się wszyscy, ale nie tylko nieszczęsmcy 
co się z różnych krańców Kongresówki

tu zbiegli i których był dobroczyńcą 
i zbawicielom, ale i czynmki miejscowe 

i szanowali go i kochali. W każdym ra 
zie gdziekolwiek i kiedykolwiek które­
goś z nich zdarzyło mi się spotkać w 

j źyc’u, wszyscy z jaknajwiększą miło- 
! ścią srogiego dyrektora wspominali. 
I Muszę zanotować jeszcze taki cieką- 
j wy epizodzik z życia -Rontalera. W 

pół roku po mnie, już cos w listopa­
dzie zjawił się w Nowogrodzie Siewier­
skim uczeń 8 kl. któregoś bodaj że 
pierwszego z gimnazjów w Warszawie 
Wieliczko i stanął przed Rontalerem 
z karną miną, aby go do 8 ki. przyjął

— Co? do ósmej klasy? na jeden 
kwartał? krzyknął dyrektor strasznie 
rozgniewanym, ale takim, że się petent 
wcale nie przejął, głosem: wy żądacie 
odemnie całkiem niemożliwych rzeczy. 
Wszak i nademną jest władza, są prze­
pisy. których gwałcić niowolno, zresztą 
dość już mam Polaków, juz mnie i tak 
na całą Rosję okrzyknięto za waszego 
„dziadźkę", opiekuna, protektora. Idź 

t z powrotem.
V ieliczko, że chłopak był kuty na 

i cztery no6i, nie stropił się zbytnio 
i powiada:

— Kiedy pan dyrektor ma tyle 
przykrości z nami, Polakami, to ja na 

I te pół roku mogę wcalo nie .być Pola­
kiem. Nazywam się Wieliczko.

1 — No to co?

-— A to, że jest poeta rosyjski, 
W uliczko, bardzo wzięty, a wcale nie 
przyznający się do polskości i polako­
żerca podobno. Ja mogę powiedzieć, 
że lestem iego kuzynem, że urodziłem 
się i wychowałem w Petersburgu, a mój 
ojciec, który jest lekarzem wojskowym, 
tylko niedawno został przeniesiony do 
Warszawy, więc po polsku nie nauczy­
łem się

— — Dobrze, ale katolik przecie 
jesteś?

— No to eo? mało tam w Peters­
burgu jest katolików, co się polskości 
wyrzekają? Oto powieściopisarz Ba- 
rancewicz Kazimierz, naprzykład, albo 
Wasilewski Hipolit, pseudonim Rakwa 
wielki felietonista i członek Rz.-Kato- 

• lickiego Towarzystwa Dobroczynnością 
Petersburgu. To wszystko katolicy pe- 

! tersburscy, ale nie Polacy, po polsku 
nie mówią

— Z was w gimnazjum — powie 
! dział dyrektor, jakby do siebie, jest też 
I katolik, Rodziewicz, który po polsku 

zupełnie nie umie.

— No to widzi dyrektor, iak ów 
apostoł Piotr Chrystusa wyrzeknę się 

[ polskości na pół roku i będę udawał 
i petersburskiego katolika.
I (C. d. u.)
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DYŻUR NjOCNY W APTEKACH
DZIŚ — Betley’a
JUTRO — Włodkowskiego

Apteka czynna od g. 7 wleci, do 9 rano : 
DYŻUR NOCNY LEKARZA 
DZIŚ w porze nocnej przyjmuje

dr. WINOGRON *

R Ä D J O . K O N C 6 K T y. | 
Próg Kî diii ji

12 10 Muzyka zTplyt gramofonowych. 
15.25 „Moje dziecko”, 1
JLiOO Muzyka z płyt gramofonowych.
16 50 „średniowiecze Pompei11. »
17.15 Muzyka z płyt gramofonowych
17 35 .Styl współczesneśoi\
18 CO Koncert solistów. '
19 29 Muzyka z płyt gramofonowych.
20.15 Koncert muzyki lekkiej.
11 30 Słuchcwiiko p t. .Kobieta 

z lereem'.
22.00 Feljeton p. t. „Zapach, czar — j 

trawy".
22.30 Recical skrzypcowy.
28.00 Muzyka lekka 1 taneczna.

O „Dom Katolicki * w Płocku |
W Nr. 34-ym „Hasła Katolickiego* 

znany i zasłużony działacz społeczny, 
ks. prał. Strojnowski, wystąpił z inicja- j 
tywą wybudowania domu katolickiego 
w Płocku. Domy takie istnieją już w j 
większych miastach Polski, w naszej 
zaś diecezji dom taki jest już na ukoń­
czeniu w Rypinie. W bież, miesiącu 
rozpoczęto budowę domu katolickiego 
un. Piusa XI w Warszawie, niedawno 
zaś oddany został do użytku w Łomży. 
Potrzeba takiego domu w Płocku daje 
się odczuwał już oddawnaT dowodem 
czego, jak słusznie zaznacza ks. Strój- ‘ 
nowski, jest chociażby ostatni Zjazd 
Katolicki w Płocku, który inusal szu­
ka , miejsca obrad aż... w ujeżdżalni 
Ks. Strojnowski proponuje, aby myśl 
jego podjął dotąd istniejący jeszcze 
Komitet Zjazdowy i Jubileuszowy i rzu 
cił hasło budowy domu Akcji Katolio 
kiej pod imieniem: nDom Katolicki 
Diecyzji Płockiej im Biskupa Płockiego 
J. E. ks. Arcybiskupa Siljeńskiego, Ju. 
bdata. Jako miejsce budowy takiego 
łomu inicjator jego proponuje plac przy ■ 
ul. Tumskiej na posesji, która bezpo­
średnio styka się z ogrodem kanonji 
przy Rynku Kanonicznym. Co do mo- i 
żliwości zrealizowania myśli budowy 
demu katolickiego w Płocku ks. Stroj 
nowski tak pisze: .Projekt ten nie na 
hży uważać za zupełnie możliwy do 
przeprowadzenia. Skoro po­
wstało bogate Muzouni Diecezjalne 
Płockie, skoro powstał w ostatnich la 
tach gmach biblioteki Seminarjum Du­
chownego Płockiego, skoro powstał tak 
obszerny budynek, jak wielka semina­
ryjna „Antoniówka , czemu nie mógł­
by powstać dom Akcji Katolickiej, bę­
dący ośrodkiem pracy katolickiej.”

Istotni©! Inicjatywa, rzucona przez 
ks. prał. Strojuowskiego, zasługuje 
na uwagę, to toż sądzimy, iż nio prze­
brzmi ona bez echa, lecz wkrótce przy- 
bierzo kształty realne. A czem prę 
dzej — tern lepiej, zatem do czynu!

Bieg do Morza Polskiego.
Jedną z największych imprez spor 

towo-kolarskich w Pohce stał się bieg > 
do Morza Polskiego. Urządzony w ub 
roku po raz pierwszy, jako protest 
przeciwko słynnej na świat cały mowia 
ministra niemieckiego, Treviranusa, zo­
stał on mimo utraty swego charakteru 
politycznego zorganizowany i w tym 
roku, a edtąd rozgrywany zostanie 
Prawdopodocme co roku

W tym roku termin tego bingu zo- 
"ai wyznaczony na czas od 30 sierpnia 
Mo 6 września r b.

Narząd Warszawskiego Okręg Zw. 
"■Glarfikiego zwrócił się do p. Marszałka

Piłsudskiego o wysoki protektorat 

nad II Biegiem Kolarskim do Morza 
Polskiego.

Trasa biegu wynosi w tym roku 
przeszło 10Q0 kim. i podzielona została 
na 6 etapów

Pierwszy etap, wynoszący 234 kim, 
rozegrany zostanie dn. 30 b.m. na tra­
sie Warszawa — Jabłonna — Nowy 
Dwór — Modlin — Zakroczym — Wy­
szogród — Bodzanów — Płock — Sikórz 
Kościelny — Chalin — Chudzew — 
Górny Szpetal — Włocławek — Rosi- 
nowo — Nieszawa — Służewo — Pie­
czeniu — Podgórz — Toruń

Następnego dnia odbędzie się bieg 
na drugim etapie Toruń — Starogard, 
mającym 201 kim. długości.

Do Gdyni przybędą kolarze 3-go dnia 
po przebyciu etapu Starogard—Gdynia, 
wynoszącego 129,5 kim. dług, i zatrzy­
mają się tam 2 dni.

Droga powrotna będzie prowadziła 
Grudziądz przez czwarty etap, wynoszący 
197,5 kim

Piąty etap odbędzie się na odcinku 
Grudziądz — Włocławek (143 klin ), 
w ostatnim zaś dniu kolarze wrócą do 
Warszawy, przebywąjąc resztę trasy, 
czyli 189 klin.

Bieg rozpocznie się w Warszawie na 
Dynasach w niedzielę o godz. 7 rano. 
Dzień przedtem odbędzie się plombo­
wanie maszyn. — O zwycięstwie zade­
cyduje najlepszy czas ze wszystkich 
etapów. — Dotąd zgłosiło się do biegu 
50 zawodników, w tej liczbie zaś 2 eh 
członków Płockiego Tow. Kolarzy.

Bńższe szczegóły o biegu i udziale 
w nim naszych kolarzy podamy w nu­
merze jutrzejszym.

Prof. Handelsmann w Płocku
W ubiegłą niedzielę gościł w Płoc 

ku profesor Uniwersytetu Warszaw­
skiego Marceli Handelsmann.

Ruch służbowy.
We wtorek bawił w mieście na 

szem inż. Rodowicz, dyrektor Zarządu 
Dyrekcji Robót Publicznych w War­
szawie. Inż. Rodowicz przybył w spra­
wach służbowych, iq. in zapoznał się 
z robotami prowadzonemiýw porcie.

Teatr Miejski.
W piątek 28 b. m. koncertować bę­

dzie w Teatrze Miejskim znakomity zespół 
muzyczny Kotaezka i Karasińskiego ze 
współudz alem primabaleriny Hanki Ka 
rasińskiej oraz znakomitej śpiewaczki 
artystycznego teatru Qui Pro Quo Ireny 
Rozyńskiej, a także autentycznego mu 
lata — Sam Salvami. — Ze względu 
na niebywałą okazję usłyszenia znako­
mitego zespołu i brak innych rozrywek 
niewątpliwie publiczność wypełni teatr 
po brzegi.

Z Adwokatury.
Rada Adwokacka Okręgu Sądu Ape 

lacyjnego w Warszawie komunikuje, iż 
w. im. zgłosili się o przyjęcie w po­
czet adwokatów pp. Kamiński Eugen 
jusz, naczelnik Sądu Grodzkiego w 
Płońsku z siedzibą w Płońsku i D 'ba- 
czewski Tadeusz, sędzia Grodzki w Płoc­
ku również z siedzibą w Płońsku 
P s. Dobaczewski został zwolniony z 
sądownictwa na własną prośbę z dniem 
31 b. ni., p. s. Kamiński zas z dniem 
30 września r. b. *• *

W poczet adwokatów we Włocław 
ku zostały zapisane dwie aplikautki 
adwokackie, a mianowicie p p. Brodzi 
kowska Marja i Bryszowa Ala.

Ilość miejsc sprzedaż alkoholu.
W krajach posiadających monopol 

spirytusowy każda dziedzina, dotycząca 
spirytusu i jego przetworów uregulowa­
na jest odpowiedniemi przepisami. Do 
tyczy to także tak ważnej dla monopo­
lu spirytusowego z jednej strony, a dla 
społeczeństwa z drugiej ilości miejsc 
sprzedaży wyrobów alkoholowych. W 
Płocku mamy obecnie 27 punktów 
sprzedaży alkoholu, z tej liczby 14 
sklepów i 13 restauracji, w powiecie 
zas płockim 44 miejsca, z czego 21 
przypada na skiepy, a 23 na restaura 
cje. Jeżeli chodzi o stosunek miejsc 
sprzedaży wyrobow alkoholowych do 
liczby luduosci w Płocku, to jedno miej­
sce wypada na około 1200 mieszkań­
ców.

W związku z nową ustawą przeciw­
alkoholową zostało wydane rozporzą 
dzenie ministra spraw wewnętrznych 

i ministra skarbu ustalające nieprzekra- 
j czaluy kontygent miejsc sprzedaży na­

pojów alkoholowych dla poszczególnych 
województw Ogółem rozporządzenie 
przewiduje 20000 miejsc, które rozłożo- 

1 ne zostaną ua terytorjum państwa, jak 
następuje: województwo białostockie 600, 
kieleckie 1100, krakowskie 205', lu­
belskie 8oO, lwowskie 2150, łódzkie 
925, nowogródzkie 375, poleskie 350, 
pomorskie 1450, poznańskie 2/00, sta­
nisławowskie 800, śląskie 3 100, tarno­
polskie 1000, warszawskie 975, wileń- 

. skie 425, wołyńskie 725, m. st. War­
szawa 575.

• Jak z cyfr tych widać rozkład punk­
tów sprzedaży alkoholu jest nierówno 
mierny. Wpłynęły na to różnice 
między poszczególnemi województwami, 
co do obszaru i liczby ludności zamiesz­
kującymi jd, nie jest to jednak jedy­
nym sprawdź anem podziału kontyngen­
tu, gdy bowiem porównamy ilość miejsc 
z liczbą ludności odpowiadającą im, 
to przekonamy się, że i tu stosunek 
nie będzie równy. I tak np. jeden 
punkt sprzedaży ^wytworów alkoholu 
wych przypada w woj. poleskim na 
około 2500 mieszkańców, w warszaw 
skiem na 217', w tarnopulskiem na 
1430, podczas gdy w woj. poznauskiem 
przypada na. 730, a w Śląskiem tylko 
na 375 osób.

Do dnia 1 października r. b. izby 
skarbowe w porozumieniu z właściwy­
mi wojewodami i po zasiągnięciu opinji 
wojewódzkich wydziałów lub komisji 
do walki z alkoholizmem ustalone dla 
poszczególnych województw konty ngeu 
ty detalicznej sprzedaży napojów alko 
holowych pcdńeią na poszczególne mia­
sta i gminy wiejskie

W m Płocku i w pow. płockim 
zmiany w dotychczasowej ilości miejsc 
sprzedaży alkoholu prawdopodobnie nie 
będzie, poza tą, iż obecn e znajdują się 
już w liKwidacji 3 punkty sprzedaży w 
Płocku i 1 punkt w powiecie. Tak 
więc pozostałyby nam 24 miejsca sprze 
dąży alkoholu w Płocku i 41 w pow. 
płockim

Zjazd lekarzy powiatowych I 
miejskich.

W dniach 23 i 24 b. m. odbył się 
w Ciechocinku zjazd lekarzy powiato­
wych i miejskich z woj. warszawskiego. 
W zjeździe wzięli udział dr. Piestrzyń­
ski, dyrektor departamentu służby zdro­
wia oraz wojewoda warsz. inż. Twar­
do. Z Płocka był obecny na zjeździe 
dr Witold Kirszeu^zteju.

Na porządku dziennym obrad były 
zagadnienia sprawozdawcze o stanie 
zdrowia poborowych rocznika 1909, 
sprawy obciążenia budżetów samorzą­
dowych wydatkami, związanemi ze 
zdrowiem publicznem, sprawy szpital­
nictwa i t d

nieuczciwy skarbnik
W r 1929 członkiem Związku Strze­

leckiego w Płocku był niejaki Józef 
Rosiński. Zajmował się on zbieraniem 
składek członkowskich i na tem stano­
wisku dopuścił się w wykazie członków 
przerobienia wyszczególnionych tam za- 
inkasowauych kwot przez wytarcie sum 
większych i wpisanie mniejszych, różni­
ce zaś w kwotach przywłaszczał sobie. 
Zarząd Związku zwrócił szybko uwagę 
na te malwersacje, tak, że Rosiński 
zdołał w taki sposób ‘przywłaszczyć so­
bie zaledwie 4 zł. We wtorek zasiadł 
on w Sądzie Okręgowym na ławie o- 
skarżonych, oskarżony o, sfałszowan e 
dokumentu i przywłaszczenie 4 zł., za 
co został skazany na jedną łączną ka 
rę dwuch miesięcy więzienia.

Rosiński należał później do partji 
P. P S — lewicy i za działalność w 
tym .charakterze przebywa w więzieniu 
w Płocku

i Kradzieże
W końcu ubiegłego tygodnia doko­

nano w pow. płockim następujących 
kradzieży

Janowi Golati wi z Niesłuchowa, gm. 
Miszewo Murowane, skradziono buty.

Borowski Stanisław ze wsi Święcice 
zameldował o kradzieży portfelu i do­
wodów osobistych.

i Na terenie majątku Majki Małe do­
konywano systematycznej kradzieży 
liści z buraków cukrowych. Straty wy

i noszą około 125 łL

Wytrwały piechur.
W poniedziałek przeszedł przez 

miasto nasze p. Józef Musza! z Krako 
kowa, który odbywa podróż pieszo po 
Polsce. Wyruszył on z Krakowa i przez 
Katowice, Poznan, Hel, Gdańsk, Tczew, 
Toruń — Płock wraca do swtgo miasta. 
IV Muszal zw ędził Płock, poczem wyru­
szył w dalszą podróż do Warszawy.

Porozumiewanie się z więźniami.
Tylokrotnie już donosiliśmy o pocią­

ganiu do odpowiedzialności za porozu­
miewanie się z więźniami. Ostatnio spi­
sane zostało za to doniesienie na Kra­
sińską Zofję, zam, przy ul. St. Rynek 5.

Przestrzegajcie porządku
Na rynku miejskim ustawione zo­

stały słupki z napisami, gdzie co nale­
ży sprzedawać. Porządek wymaga, 
aby wszyscy do tego się za­
stosowali. Innego zdania była widocz­
nie p. Dwojra Pola, zam przy ul Sien­
kiewicza 31 i handlowała mięsem z dro • 
biu w miejscu niodozwolonem. Jaki to 
będzie miało skutek, niedługo się pani 
Dwojra przekona.

Pożar.
Ub. niedzieli, około g. iO^ej wiecz, 

z niewiadomej narazie przyczyny na 
polu maj. Bądkowo Jeziorne, gm. Bru­
dzeń, wybuchł pożar, pastwą którego 
padly 2 stogi żyta i maszynaťiulockar- 
nia. — Młcckarnia^miała wartość około 
18000 zł.

Echo niedawnej przeszłości
Było to w styczniu 1916 roku w 

czasie okupacji niemieckiej. Późno, 
w nocy, do jednego z mieszkań przy 
ulicy Więziennej, dzwonek: ostry, bru­
talny .. Kto tam? Rewizja. Szukano 
„redaktora“, szukano heklografu, na 
którym odbity został artykuł uczniow­
skiego pisemka, a w którym, między 
innemi, było to straszne zdanie: 
„poszedł jeden wróg, przyszedł drugi". 
Niemcy okupanci określenie ich przez 
młodzież, jako wrogów, traktowali jako 
śmiertelną zniewagę, wymagającą kary.

Przeszukano wszystko—nadaremnie. 
Może usunięto wszystko z domu, bo 
rewizje w owych dniach były na po­
rządku dziennym, może tez nowi oku­
panci mniej mieli wprawy w rewido­
waniu, jak ich poprzednicy; dość że nio 
nie zualtźli. Zabrali jednak .redak 
tóra“, wątłego 16 letniego chłopczynę, 
Władzia Modersktego. Wyprowadzili 
w noo ciemną, poszturchując brutalnie.

Wiedzieli już, że choi> dziecko, był 
jednym z najczynniejszyoh członków 
stowarzyszeń młodzieży, pracujących 
dla niepodległości Polski.

W kilka dni potem wywieziono do 
obozu jeńców, ubóstwianego przez mło­
dzież, dyrektora 1 go gimnazjum p. 
Adama Grabowskiego, a nazajutrz 3 ucz­
ni tegoż gimnazjum Jaworskiego, Wil- 
kowskiego i Winnickiego.

Władzia Moderskiego wypuścili 
Niemcy po tygodniowym pobycie w 
więzieniu. Nawet dla nich widoczne 
były początki nurtującej chłopczyne 
choroby piersiowej, która od owoj 
chwili rozwijać się zaczęła w przyspie- 
szonem tempie.

Nie przestawał jednak pracować, 
pomimo, że stale umiał meldować się 
okupantom. Później, gdy już nie mógł 
wstawać, jeszcze przy łóżku jego od­
bywało się zebrania młodocianych .nie­
podległościowców“. Wreszcie w listo­
padzie 1918 roku zamknął nazawsze 
oczy, dziecko bojownik, wzorowy har­
cerz, najtkliwszy syn. .

Dnia 6 sierpnia 31 roku znów 
dzwonek do mieszkania pp. Moderskich. 
Listonosz wręcza kopertę ze stemplem 
urzędowym . Czyta matka, Izy zasła 
niają litery: „Władysław Moderski, 
zmarły przed 13 laty, odznaczony me­
dalom niepodległości'.

J. M.

O F 1 \ R Y:
Na Akademickie Koto Płocczan 

w Warszawie:
Marja W. 3 zł.
Jadwiga Kosmacińska 3 zł.
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SI N Y KAMIEŃ — FORMALINĘ
— do bejcowania pszenicy —

“ AL GíN“ środek ochronny przeciw kolce u kon ■ 
„C A R B O N L I G N I” pro usu reterin.

Radykalny środek na usunięcie, łożyska u bydła — I

POLECA »KŁĄB APTECZNY

R. ŻOCHOWSK I-EGO ;
Płock, ul. Kolegjalna Na 5 — telefon Ne 209.

,7 I Pierwszy 100 procentowy fiim polski
u jirora «ff

Płock, Kościuszki, 5, p g powieści Andrzeja Struga
■ I W rolach głównych BOGUSŁAW SAMBORSKI 

HozmöwnkR Witoni™ l F i betty amanh.
JVr. 361. I --------------------------------------- «-----------J I Początek seansów: o godz. 7 ej i 9 ej

V H 1 li u. .....

ZAKŁHD STOLRRSK1! ===== ZflKŁRD STOLARSKI 1 
JÓZEFA A R C H - T Y ub Kościuszki 5 

wykonywa wszelkie prace, w zakres stolarstwa wchodzące, jaliO to: 
e?łkovlte urządzenia biurowe, — szkolne, — sklepowe, — sypb.de, 
(:) (:) (:) stołowe oraz odnawianie 1 opakowanie mebli (:) (p 0) 

WYKONANIE STARANNE ! w-...-------------------= KILKULETNIA E FARANCB !

34 lasów a Szkoła Handlowa Męska
Stowarzyszenia Kupców Poisklcb w Płocku Sta?y Rynek 22, tel. 817

Na kurs I-szy przyjmowani są kandydaci na podstawie świa­
dectwa z ukończenia î.miooddzialowej szkoły powszechnej lub 
3-ch klas gimnazjum

Zapisy przyimuje i informacji udziela kancelarja Szkc-ly co­
dziennie od godz. 8-ej rano do 1-e; po południu w terminie od dn. 
26-go sierpnia.

Za dzieci pracowników państwowych placi Skarb Państwa, 
niezamożni korzystają z ulg.

Absolwenci w państwowej służbie cywilnei korzystają z upraw­
nień narówni z, maturz stami gimnazjów państwowych.

Rozkład jazdy kolejowej od 15 maja 1931r.

Płock — Kutno:

Kutno — Warszawa-

Płock . . . • a • • * odek 4 40 15 20 19 14
Łąck . . . • • • ił • • odch 4.54 15 34 19.28
Gostynin . . . . • • • • . odch. 5,12 15 56 19. 45
Strzelce . . . • • • • • • odch. 5 36 P6 2 2 20.09
Kutno . . . ........................ przycb. 6.00 16 45 20 32

K u i n o — Płock:
Kutno . . . odch. 6 40 17.48 23.40 !
Strzelce . . . odch. 7.05 18.12 0.02
Gostynin . . . odch. 7 28 18 33 0 23
Łąck . . odch 7.46 18 49 0 39
Plcck . , . pnyck 7.56 18.59 0 49

I Kutno—odch.
1 Warszawa prz.

W a r s £

10.53
13-30

a w

11 39 
13,45

a —

17.29
19.55

Kul

16.21
18.20

no:

7.04
19:00

20.50
23.25

I 2.37
1 5.30

4,23
6.24

4.43
6.50

6.45 !
9.46]

1 Warszawa odch
1 Kutno— przych

Kutno

0.45
3 06

- 1

7.35 
10,4(

bód

9 00
10.57

ź:

9.35
11.42

14.50
17.35

15 45
18 38|

17.25
1926

20,10
23 00

22.35
0.34

23.25
2 15

I Kutno ....
1 Łódź ....

Łódź — Kutn

odch.
przych.
0:

2 42
4 17

6.17
8.05

11.17
12.52

17.55
i 9 45

20 52 I
22.28 1

I Łódź ....
Kutno ....

Podkreślone - ozr

odch.
przycfl.

acza

0.32 p 45 112 25
2.10 111.L3113 49 

jociągi pośpieszne.

15 20
16.50

22 00 I
23 27 1

PRZETARG 
na dostawę 

słoniny
i jar^ÿoy
d[a garnizonu Płock odbędzie 

się dnia
11 września 1931 

o godz. 9 runo 
w Kwatermistrzostwie

4 pułku Strzelców Konnych

DROBNE.

Pensjonat — 6 pokoji — 
jedno lub dwuosobowych

Pokoje cieple, suche i słonecz­
ne. Wejście niekrępujące — 
wszelkie wygody— wanna — 
telefon, Kuchnia zdrowa i smacz 
na — staranna obsługa. Oplata 
miesięczna 150 zl za pokój 
jednoosobowy, — 280 zł. za 
pokój dwuosobowy. Ewentualnie 
pokoje same z umeblowaniem 
lub bez — wraz zo światłem 
od 35 zl. do 45 zl miesięcznie. 
Wiadomość Kantor Hotelu 
Warszawskiego telefon 77

Skradziono rower starszemu 
strzelcowi 4 pułku str

z napisem 4 p S. K. na ramie. 
Osoba która by takowy znalaz­
ła proszona jest o powiado­
mienie kwatermistrzostw* 4 p. 
St Kon 01,-R
Potrzebny pomocnik samo­

dzielny do gospodarstwa od 
zaraz: Wiadomość Nowy Rynek 
]2 — 6 — Grzybowski. 553
Zgubioną 8.VIU 1931 roku 

legitymację szkolną. twydaną 
na imię Olgi Ostaszewskiej 
pęzaz Seminarjum Gospodarcze 
S S Niepokalanego Poczęeia 
N M P. w Jazlowou, unieważnia 
się. 550-1
Do wynajęcia na sklad ce 

bali, jarzyn lub owoców: 
piwnice, góry poddasza i inuo 
pomieszczenia. Wiadomość Ho 
tel Warszawski telefon 77.

aa«»* aaan »««*••********

HEMOROIDY
CZOPKI HEMOB.OIDALRE GĄSECKIEGO

„V A R I C O L“ (I
usuwają ból — krwawienie — swędzenie 1 pieczenie.

Czopki hemoroióalnt „VAIUCOL stosują 
się i rty hemoroidach w kanale odchodowym, 

wewnętrzne zaś guzy hemoroidalne skutecznie leczy 
maść Popowskiego. H Sprzedają apteki

11 ZÄÄtftBY G^FICZÏÏ
Sp. X. O. 0.

WYKONUJĄ 
szybko dokładnie 

wszelkie roboty drukarskie;
BroszuryJ Książki, Tygodniki Miosięcsu.ki 

Afisze, Programy, Ulotki, Odezwy, Nuty i 
Bilety wizytowe, Zaproszenia Blankiety 

mowę, Księgi handlowe, Kwitarjusze, 
Notatniki i t. p.

■ I

I

I
MB

A JEDhAłtJ
życie przekonywa wszystkich,

— iż gilzy —„unja"
specjalnie dwie waty

»a najlepsze
i 4.d;A Ć WSZĘDZIE!

papierosy: Syrena, — Egipskie przednie, — 
Oostalunkowe, — Tatry 

poleca HUkTOWNIH CYTUNIOWH

SZCZEPAN PRASZKIBWICZft
PŁOCK ■ KOŚCIUSZKI M.9 ■ TEŁ. 183.

Cena ogłoszeń;
Z* wlersi «dlmotrowy )ub jejo *łej8c<ł Nadesłane pried teksie* 1 str. — 40 jr. w tekście 2 1 3 str. 35 gr. sa tekstem, 4 *tr. — 20 gf. nekrologi — 15 fi 
rwykle — 10 gr., drobne za wyraz 8 gr. Wyrazy tłusty* drukie» w Axiale ngloszoń drobnych — podwó|nie. Najmniejsze ogłoszenie zl, 1. Fantazyjne tabu* 
i (bilanse) o &Ö proc, droiaj.

Redakcja I Administracja : Płock—ul. Kolegjaiua Nr. 8. — Tel 168. — Administracja otwarta od godz 9 do 14; Rodakcja od godz, 9—11 rano i 5—6 p.p
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